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WAKACYJNIE WĘDROWAĆ 

 BOŻĄ DROGĄ 

Wakacje 

Wakacje to czas z zasady jakby na 

luzie. To czas, gdzie nic nas nie goni, ani 

do niczego nie przymusza, gdzie nikt nas 

nie popędza. Czas, gdzie zwyczajne 

codzienne obowiązki na kilka, kilkana-

ście czy kilkadziesiąt chwil najnormalniej 

po prostu znikają. 

Wakacje to czas z reguły bardzo 

przyjemny. To czas odprężenia, relaksu, 

oderwania od spraw zawodowych. Czas 

leczenia zmęczenia, regenerowania sił. 

Wakacje to czas dla człowieka bar-

dzo przyjazny. To czas niecierpliwie 

przez wszystkich cały rok wyczekiwany. 

Nie ma takiej osoby, która nie lubiłaby 

wakacji – chyba że jest nałogowym 

pracoholikiem. Ci jednak też muszą 

wyluzować i znaleźć choć trochę czasu 

na odpoczynek i odnowienie sił. Wszak 

nikt nie jest pancernym robotem ani 

niezniszczalną maszyną. Chociaż zdarza-

ją się i tacy – zapewne w mniejszości, ale 

są – którym wakacje się dłużą i szybciej 

niż pozostali woleliby wrócić do szarości 

prozy codzienności.  

Wędrówka 

Wakacje to czas sprzyjający prze-

różnym rzeczom, które człowiek podej-

muje. Między innymi wędrowaniu, które 

wielu z pasją i ciekawością wrażeń po-

dejmuje.  

Wędrówki mogą być różne i różne 

przybierać kształty. Górskie – wymaga-

jące wysiłku i napiętej uwagi – skalistymi 

zboczami na wierzchołki szczytów. Le-

śne – pośród szumu drzew i zapachu 

igliwia, gdzie pod nogami nadepnąć 

można prawdziwka. Wśród łanów zbóż, 

od których odbija się złocisty blask słoń-

ca i daje się wyczuć zapach chleba na-

szego powszedniego. Kajakiem po rzece, 

łódką po jeziorze, jachtem po morzu, czy 

statkiem po oceanie – pośród ciemnego 

szafiru wzburzonych fal czy srebrnej toni 

odbijającej księżyc. Także i te w niebie-

skich przestworzach ponad chmurami na 

skrzydłach lotniczej maszyny – chyba 

najmniej męczące, najmniej uciążliwe.  

Wędrować można rozmaicie – rowe-

rem, samochodem, rzadziej już bryczką, 

a najczęściej to pieszo. Te ostatnie wę-

drówki są nadzwyczaj osobliwe. Pozwa-

lają bowiem na najbardziej bezpośredni 

kontakt człowieka z przyrodą, na dotyka-

nie jej, napawanie się jej pięknem, kon-

templowanie. 

Droga 

Wakacje to wędrowanie. Wędrowa-

nie to przemierzanie różnych szlaków, 

poruszanie się w różnych kierunkach, 

wydeptywanie ścieżek, chodzenie po-

lnymi miedzami, kroczenie monumental-

nymi alejami, defilowanie po dostojnych 

placach, jazda traktami autostrad, pływa-

nie wodnymi korytarzami czy samoloto-

wy lot w przestrzeni podniebnych prze-

stworzy.  

Wędrowanie to nic innego jak czas 

spędzany w drodze. Inaczej: poruszanie 

się po drodze. Dla wędrowca, w którego 

w wakacje zamienia się niemal każdy 

z nas, rzeczą najistotniejszą staje się 

droga. Droga wiedzie nas skądś i dokądś 

prowadzi. Ma na swym końcu cel – 

zamierzony uprzednio przez kroczącego 
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nią wędrowca do osiągnięcia. Innymi 

słowy kres, do którego idący nią zmierza.  

Drogi ludzkich wędrówek są różne – 

od asfaltowej jezdni czy wybrukowanej 

ulicy, przez kamienisty trakt, wyślizgany 

pielgrzymimi kolanami święty szlak, 

leśną ścieżkę, polną miedzę, wodną taflę 

jeziora czy toń morskiego bezkresu, po 

błękitne podniebne korytarze. Mają też 

drogi różne stopnie trudności. Wszak po 

jednych idzie się łatwiej, szybciej, nie 

męczą. Inne wymagają wysiłku, trudu, 

trzeba w ich pokonanie włożyć więcej 

energii, by przebyć wyznaczoną odle-

głość – bardziej męczą. Są też i takie, 

które wymagają od nas większej ostroż-

ności czy też uwagi – by nie zgubić szla-

ku, nie pobłądzić. Oto przebogata rze-

czywistość wędrowca. 

Wędrowiec – homo viator 

O człowieku – z góry, czyli cało-

ściowo na niego patrząc – mówimy, iż 

jest wędrowcem. Wszak całe ludzkie 

życie jest jedną wielką wędrówką. Mówi 

się: ludzkie życie jest pielgrzymowaniem. 

Kresem ziemskiej drogi człowieka, czyli 

ludzkiego życia jest niebo – jego zjedno-

czenie na zawsze, a więc w wieczności, 

z Bogiem. 

Tak jest nieprzerwanie ad princi-

pium. Kiedyś, a było to u początku świata 

– człowiek wraz z Bogiem wydeptywał 

ścieżki Raju i cieszył się w niewypowie-

dziany sposób jego pięknem i bezpośred-

nią bliskością Stwórcy. Był to czas space-

rów po Krainie Życia – spokojny i szczę-

śliwy. Wszystko to utracił, gdy powodo-

wany chwilą nieuwagi i słabości, zszedł 

z  Bożej drogi na ścieżkę wskazaną przez 

węża, którym okazał się być szatan. 

Pozostało wspomnienie szczęśliwych 

chwil i żywa do dziś tęsknota za możli-

wym do osiągnięcia spokojem serca, 

radością, uniesieniem ducha. Wtedy też 

pojawiła się droga ucieczki przed Bo-

giem i ukrycia się przed Nim. Ona trwa 

dotąd, a nawet dziś tak bardzo lansowana 

jako modna –mimo niepokoju i niepew-

ności, które jej towarzyszą – przez wielu 

jest wybierana.  

I kiedy tak bardzo zanurzony w co-

dzienności i niemalże całkowicie nią 

pochłonięty człowiek stracił przekonanie 

o potrzebie wędrowania, sam Bóg wzbu-

dza w jego sercu niepokój, by wyruszył 

dalej. Tak oto Jahwe przynaglił do wę-

drówki Abrahama. Jest to czas Abraha-

mowego podążania szlakiem obietnicy 

Bożej. Mojżesza wysłał z domu niewoli 

na drogi powrotu do domu ojczystego. 

Jest to czas pustynnej wędrówki, gdzie 

bardzo ciążył każdy krok, lecz z każdą 

chwilą skracał czas czterdziestu lat 

i przybliżał do obiecanej Ojczyzny. Jona-

szowi nakazał głosić o sensie podjęcia 

drogi przemiany, nawrócenia i pokuty. 

Bóg posyłał wielu, by głosząc prawdę 

o drodze, zbierali innych, porywali ich do 

dalszego wędrowania – podążali z nimi 

do Ziemi Obiecanej. Jest to czas wę-

drówki za prorokami, sędziami, mędrca-

mi, królami, których Bóg zsyłał, by przy-

pominać o drogach Bożych. 

Drogą jest Jezus 

Wreszcie Bóg przekazał pełnię nauki 

o ludzkim zmaganiu się z drogą, objawia-

jąc nam swojego Syna, który o sobie 

powiedział iż jest Drogą (J 14,6). Jezus 

jest Drogą – zbawieniem. Ta prawda jawi 

się niespokojnemu, niepewnemu szlaków 

i przejść wędrowcy. Każdy, kto Go spo-

tkał, już odnalazł drogę do Domu Ojca 

i wie jak iść, aby dojść. Kto poznał Jezusa 

nie pobłądzi. On, Ciebie już nie opuści – 

chyba że ty tego zechcesz i od Niego 

odejdziesz. Jeżeli Jezus jest z Tobą ni-
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czego nie musisz się lękać. Chociażbyś 

szedł ciemną doliną, On będzie z tobą.  

Droga Jezusa wytycza to wszystko 

co On dla mnie pozostawił jako swój 

ślad. Jego słowa, czyny, obietnice, nauki 

i cuda są elementami tej drogi. Nie jest to 

droga łatwa ani zachęcająca – dlatego 

wielu z niej rezygnuje, odrzuca ją. Wy-

maga wysiłku, samozaparcia, ofiary. 

Oczekuje zaangażowania tego, kto zde-

cyduje się nią podążać. Znaczy ją krzyż 

jako punkt orientacyjny. Wytyczają ją 

krople przelanej krwi, wyciśniętego potu, 

popękane od pracy dłonie i niejedna 

bezsenna noc, spędzona na modlitwie. 

Każdy bez wyjątku jest na nią zaproszo-

ny i ma przyobiecane, że wiedzie do 

nieba.  

Wędrowanie Jezusowym szlakiem 

Człowiek swoje wędrowanie Drogą, 

którą jest Chrystus, rozpocząć może 

w każdym momencie swojego życia. 

Troska Jezusa o życiowe drogi człowieka 

zamknęła Go w Eucharystii, czyniąc 

pokarmem dla pielgrzymujących – krze-

piącym ich, by doszli; mieli siły pokonać 

trudności. Wiatyk – Komunia święta 

udzielona umierającemu – stanowi 

umocnienie na ostatni etap ziemskiej 

wędrówki – przejścia do domu Ojca. 

Każdy, kto utracił orientację w świecie 

i się zagubił, może na nowo otrzymać 

pouczenie o drodze w sakramencie poku-

ty. W swoim wędrowaniu do Boga czło-

wiek nie jest sam – odbywa się ono bo-

wiem w rodzinie, towarzyszy mu wspól-

nota Kościoła, przewodnikiem jest ka-

płan. Chrześcijanin winien tak kroczyć 

drogami swojego życia, by u kresu swo-

jej wędrówki był wzorem i przykładem 

dobrego wędrowcy – pielgrzyma. Wszak 

ostatecznie będziemy przez Boga sądzeni 

z tego czy doszliśmy do celu. 

Wakacyjne wędrowanie niech zatem 

choć trochę przypomina nam o wielkim 

pielgrzymowaniu człowieka, którym jest 

jego życie, a i drogi tych wakacyjnych 

wędrówek niech będą częścią drogi 

Chrystusa. Gdy ciało odpoczywa, niech 

nasz duch wznosi się ku Temu, który 

wszystko uczynił mądrze i z miłością. 

Dobrego wykorzystania wakacyjnych 

chwil odprężenia i spokoju. 

ks. dr Krzysztof Biros 

 

PORZĄDEK WAKACYJNY 

Porządek Mszy św. w niedziele 
i święta pozostaje bez zmian. 

 

Z uwagi na mniej liczny zespół 
duszpasterski w lipcu i w sierpniu 
nie będzie w dni powszednie Mszy 
św. o godz. 7.15. Wyjątkiem jest 
I sobota – tego dnia Msza św. odbę-
dzie się normalnie. Bezpośrednio po 
niej zapraszamy do udziału w nabo-
żeństwie wynagradzającym Niepoka-
lanemu Sercu Maryi. 

 

Możliwość spowiedzi w dni powsze-

dnie pół godziny przed każdą Mszą 

św., a w niedziele i święta podczas 

Mszy św. 
 

Kancelaria parafialna czynna: 

poniedziałki, środy i piątki 1630-1730 

wtorki i czwartki 930 -1100. 

* * * 
MSZA O ŚWIĘTOŚĆ DLA RODZIN 

I ŚRODA MIESIĄCA 

(3 lipca i 7 sierpnia) 

W I środy miesiąca zapraszamy na 

Mszę św. sprawowaną przy XVIII-

wiecznym ołtarzu św. Józefa i przy 

relikwiach bł. Rodziny Ulmów.  

 
* * * 
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MSZA W INTENCJI KAPŁANÓW 

I CZWARTEK MIESIACA 

(4 lipca i 1 sierpnia) 

Mając świadomość drastycznego 
spadku powołań również w naszej 
archidiecezji, nie ustawajmy w modli-
twie za kapłanów! Od stycznia 2020 r. 
wspólnota różańcowa zamawia w tej 
intencji Msze święte w każdy I czwar-
tek miesiąca o godz. 18.00. W lipcu 
w sposób szczególny pragniemy oto-
czyć modlitwą ks. Krzysztofa Birosa 
i ks. Tomasza Szurka, obchodzących 
swoje imieniny.  

* * * 
MODLITWY ZA PRZYCZYNĄ 

BŁ. HANNY CHRZANOWSKIEJ 
 

W miesiącach wakacyjnych nie prze-

stajemy przyzywać wstawiennictwa 

naszej Błogosławionej.  
Zapraszamy do wspólnej modlitwy 
przy relikwiach bł. Hanny w każdy 
czwartek o godz. 17.00 oraz na Msze 
św. zbiorowe w intencji chorych 
28 lipca (niedziela) o godz. 19.00 
i 28 sierpnia (środa) o godz. 18.00.  

 
* * * 

NABOŻEŃSTWO FATIMSKIE 

 

Nabożeństwo Fatimskie w sobotę 

13 lipca i we wtorek 13 sierpnia roz-

pocznie się Mszą św. o godz. 18.00. 

Bezpośrednio po Mszy św. odmówi-

my w kościele różaniec, a następnie 

przejdziemy w procesji wokół kościo-

ła. 

* * * 

 

ODPUST PARAFIALNY 
KU CZCI ŚW. ANNY 

 

Święta Anna od wieków towarzyszy 

naszej wspólnocie parafialnej. 

Serdecznie zapraszamy na odpust ku 

jej czci w piątek 26 lipca. Suma 

odpustowa zostanie odprawiona 

o godzinie 18.00. Przewodniczył jej 

będzie i homilię wygłosi ks. Miro-

sław Cichoń. 

 
FESTYN PARAFIALNY 

 

Doroczny festyn odbędzie się w nie-

dzielę 28 lipca w godzinach popołu-

dniowych w ogrodzie parafialnym 

przy ulicy Kopernika 9. Początek 

o godz. 16.00. 

Przewidujemy liczne atrakcje dla 

dzieci i dorosłych, wspólne grillowa-

nie i dobrą muzykę. Niech każdy czuje 

się osobiście zaproszony. Świętujmy 

razem! 

Wszystkich, którzy chcą się włączyć 

w organizację festynu zapraszamy 

na spotkanie w środę 24 lipca na 

godzinę 19.00. Odbędzie się ono na 

plebanii. 

* * * 
OFICJANE ZAWIĄZANIE RÓŻ 

RÓŻAŃCOWYCH 

na 700 lat istnienia parafii 

 
W czwartek 15 sierpnia, w uroczy-
stość Wniebowzięcia NMP podczas 
Mszy św. o godz. 8.00 zostaną wrę-
czone legitymacje różańcowe wszyst-
kim członkom Żywego Różańca. 

Parafia św. Mikołaja w Krakowie, ul. Kopernika 9, tel. 12/431-22-77 

PeKaO S.A.III O/Kraków: 58-1240-2294-1111-0000-3723-4113 

http://www.parafiamikolaj-krakow.pl/ 

http://www.parafiamikolaj-krakow.pl/

